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Prenumerata miesięcznie w Łodzi mK, 11.500 |6 
„Kraju „ 12.500 /$ 
A » „Zzagran, 16.000 /$ 
Odnoszenie do domu 500 mH. miesięcznie. /$ 
„GłosPolski** łącznie z „HMurjerem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 23.000 mkK. miesięcznie. 


Targi chjeno-piastowe dobiegają kresu. 
Teror w obozie chjeny. — N. P. R. pozyskany. — 
Targi o teki ministerjalne. 
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Administr. 199, 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


nia wyroku publicznie, aby tym ak 
tem przypięczętować akcję antyre 
ligijną, 


MOSKWA, 15 kwietnia. (PAT). 
W związku z zapowiedzianym pro 


Wczorajszy „Expres“ podaje sensacyjne szczegóły o stanie u-| cesem przeciw patrjarsze Tichono ! 


siłowań stworzenia większości centrowo - prawicowej 

Przesilenie parlamentarne zaznacza się w ciągu dalszym prze- 

biegiem normalnym. Zgodnie z istotą zagadnienia wysiłki związku 
ludowo - narodowego I piastowców idą w tym kierunku, aby stwo- 
rzyć program spółpracy i pozyskać dla tego urzeczywistnlenia wię- 
kszość liczebną, 
Usłowana te napotkały zrazu na opór grupy ziemian w klubie p. Du- 
banowicza. Ponieważ grupa ta liczy około 12 osób, a cała prawica z 
piastowcami rozporządza 234 głosami, przeto ubytek 12 głosów 
mógł zakwestjonować powodzenie, W tym stanie rzeczy wdrożono 
zę strony związku ludowo ~- narodowego i piastowców energiczną 
cję koncentryczną: 

W rokowaniach z zlemianami przywódcy związku ludowo = na- 
rodowego uciekli się w końcu do stanowczej przestrogi, że aczkol- 
wiek duchowy ij materialny sukurs wielkiej własności w działaniach 
obozu chrześcijańsko =- narodowego jest nader cenny, to przecież nie 
wolno zapominać, że przedstawicielstwo ziemian swe istnienie w 
sejmie zawdzięcza tylko organizacyjnej i agitacyjnej przewadze ży- 
włołu narodowo =- demokratycznego, zgrupowanego w związku lud. 
narodowym. Dalszy opór może pociągnąć za sobą ten skutek, że 
wielka własność w przyszłych wyborach zniknie wogóle z widowni 
parlamentarnej, 


Aczkolwiek argument ten nie był pozbawiony mocy, to przecież| go. Wyszczególniałjąc następnie 


na postawę ziemian wpłynął wzgląd inny. 
Przywódcy piastowców podjęli mianowicie równoległą akcie, 
celem pozyskania dła przyszłej większości 18 posłów Narodowej 


wi „Izwiestja* omawiają jego pie- | 
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Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 50.000 mri: 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
Nocny — 799, $ m zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. 
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Obrady w sprawie odszkodowań. 


Z Anglią jeszcze nie czas pertraktować. — Obrady 
fracuskich i belgijskich rzeczoznawców. 


PARYŻ, 15 kwietnia. (PAT). — 


Na konferencji francusko-belgi|- 


cioletnią kontrrewolucyjna działal. | SKtei w Paryżu ustalona została za 


ność fstwierdzają nadzwyczajną |SAda w sprawie ponoszenia ko 
tolerancję rządw sowieckiego, któ- | SZtów. związanych z akcją sekwe- 


ry no tylekrotnem ograniczeniu się | Stracyina i okupacyjną w zagłębiu 
do skierowania osrzeżeń pod adre- | Ruhry. Po potrąceniu tych ko- 
sem patriarchy. oddał go w ręce |sztów., związanych z akcją sekwe- 


trybimału dopiero na skutek krwa- | Stracyina i okupacyjną w zagłębiu 


wych rozruchów, spowodowanych | 
przez jego podszczuwanie, przy 0- | 
kazji konfiskaty wartościowych | 
przedmiotów kościelnych. Dalej 
dziennik wylicza cały szereg anty | 
sowieckich enunciacii i publikacji 
patriarchy Tichona, rozpowszech- 
nionych przez długi czas zupełnie 
bezkarnie. Patrjarcha — pisze da- 
lej dziennik, stale nawoływał wier 
nych do czynnego oporu przeciw | 
władzom sowieckim. Nawet nieje- 
dnokrotnie zalecał nie utrzymywa | 


Ruhry. Po potrąceniu tych ko- 
sztów i ich podziale, cała reszta do 
chodu z akcji w zagłębiu Ruhry zo 
stanie podzielona pomiędzy 
wszystkich sojuszników. 


W dniu jutrzejszym udaje się do 
zagłębia Ruhry min. de Lasteyrie 
dla zorganizowania w powyższym 
celu całej rachunkowości i admini- 
stracji okupacyjnej. 


Po naradach w Paryżu ministro- | 
wie francuscy i belgłiscy stwier- | 


w obecnym czasie pertraktacił z 
Anglia w sprawie odszkodowań, 
zważywszy, że punkt widzenia an= 
gielski zbyt odbiega od punktu wi- 
dzenia francusko-belgiiskiego. Mi- 
nistrowie doszli do przekonania. że 
byłoby bardzo pożytecznem, by w° 
najbliższych dniach rzeczoznawcy. 
francuscy i rzeczoznawcy belgij- 
scy wznowili wspólne narady w 
celu ustalenia podstaw nowych 
projektów finansowych, w związ 
ku z uregulowaniem sprawy od- 
szkodowań. Stosownie do tego iuż 
w naibliższych zaczna sie takie na- 
rady rzeczoznawców. w których 
wezma udział Barthou, Sevdu i De 
I aCroix. Rezultatem prac rzeczo- 
znawców bedzie materiał. który 
zostanie przedłożony konferencii 
ministrów francuskich ; belgijskich 
iaka odbedzie sie w Brukseli za 2 


nie żadnego kontaktu z przedstawi {Zili niemożliwość wziowienia już tygodnie . 


Theunis o naradach paryskich. 


cielami władz sowieckich. W pe- 
wnem piśmie, pisanem przez patr- 
jarchę w roku 1918, otwarcie dał 
on wyraz nadziel na niedajcką re- 
stytucję ustroju monarchistyczne- 
bliższe stosunki, jakie łączyły | 
parjarchę z licznemi ugrupowania- | 
mi kontrrewolucyjnemi w Rosii i 
zagranicą, „Izwiestja* przypomi- 


Partji Robotniczej. Klub ten, pominięty w rokowaniach krakowskich, | nają. że Tichon posyłał swe błogo- 
stał dotąd na uboczu, zapewniając, że nie da silę wciągnąć w sidła| sławieństwo dla francuskiej inter- 


prawicy. Przywódcy plastowców potraflli jednak doprowadzić przy=| Wencii wojskowej i odprawiał pu- | francuskich, od dłuższego czasu za 
bliczne modły na intencię powodze | gaszonych.Pobyt Louchera w Lon 


wódców N, P, R. do objawienia skłonności przyjęcia udziału w rzą- 
dzie, coby się wyraziło przez powierzenie prezesowi klubu N. P. R., 
p. Wachowiakowi teki pracy i opieki społecznej. 


nia tej akcji. W jednym wypadku | 


parjarcha Tichon nakazywał robo- 
tnikom fabrycznym czynny opór 


Grupa ziemiańska p. Dubanowicza postawiona wobec zapowie-| w stosunku do decyzji rządu sowie 


dzi, że ewentualny ubytek jej 12 głosów, znalazł reasekurację w 18 
głosach N. P, R., uległa. 
W, ciągu dnia wczorajszego przystąpiono tedy do ustalania skła- 


ckiego po oddzieleniu kościoła od 
państwa, co również spowodowa- 


miejscowościach. — Reasumując, 


du osobistego przyszłego gabinetu. Ponieważ już w Krakowie zgo-| dziennik nazywa Tichona politycz 


dzóńto siłę, że prawica z jednej, a piastowcy z grupami pomocniczemi 
z drugiej strony podzielą się po połowie tekami ministerjalnemi, prze- 
-fo zdawało się, iż rzecz pójdzie gładko. 


Trudności powstały w momencie, kiedy piastowcy zażądalł 
dla siebie kategorycznie teki spraw wewnętrznych, a prawica rów- 
nle kategorycznie żądaniu temu odmówiła. Piastowcy oświadczyli 
nawet gotowość odstąpienia od tezy neutralizacji tek skarbu į} spraw 
wojskowych i oddania ich prawicy, ta jednak zapowiedziała, że nie 
zgodzi się pod żadnym warunklem na to, aby*prezydjum i admini- 
stracja wewnętrzna państwa dostały się w ręcę tej samej partji. 


Na tem rokowania chwilowo utknęły. Poseł Witos zapowiedział 
swój wyjazd do Wierzchosławice na niedzielę lub poniedziałek, nadto 
oświadczono, że cały układ musi przedewszystkiem zdobyć apro- 
batę głównego zarządu stronnictwa, na co potrzeba około tygodnia. 

Mimo tego zastoju nie od rzeczy będzie podać przypuszczalną 
obsadę gabinetu, Cplewa ona: prezydjum Witos, sprawy wewnętrz- 
ne dr, Kiernik (Piast) albo Kasznica (ZLN), skarb Głąbiński (ZLN), 
sprawy zagraniczne Marjan Seyda (ZLN), wolsxo delegat rządu w 
Gdańsku pos. Pluciński (ZLN), rolnictwo dyrektor związku kółek 
rolniczych Iwło, albo poseł Wilkoński (obaj Piast), przemysł 1 han- 
del Kucharski (ZLN), poczta Osiecki (Piast), roboty Bryl (Plast), 
praca dr. Wachowiak (NPR), oświata dr. Emil Godlewski (ZLN). 
Tek sprawiedliwości, kolei, zdrowia i reformy rolnej dotąd nie roz- 
patryw ano. 


Proces patrjarchy Tichona. 


Rozpocznia się dxiś. — Cynizm sowiecki. 
HELSINGFORS, 15 kwietnia. —| _ Moskwa. 15 kwietnia. (AW). — 


(PAT). Według doniesień z Mo- Krążą tu uporczywe pogłoski, że 
skwy, w dniu jutrzelszym rozpo- 
cznie się proces patriarchy Ticho- 
na, orąz innym wybitnym przedsta 
wicielom kościoła prawosławnego. . 


trybunał rewolucyjny bezwzzlie- 
duie ogłosi wyrok śmierci na pa- 
triachę Tichona. Rząd sowiecki no 
Si sie nawet z zamiarem wyvkKolta- 


nym przywódcą reakcji, dobrze u- 
świadamiającymn sobie, że tenden- 
cje monarchiczno-restauracyjne ro 
syjskich klas posiadających, ści- 
śle wiążą z ich interesem materfal 
nym. Patrjarcha Tichon, kończy 
dziennik, z całą świadomością pod 
porządkował interesy głodującej 
ludności interesom burżuazji. 


ZNAMIENNE OBRADY PARLA- 
MENTU NIEMIECKIEGO. 


BERLIN. 14 kwietnia. (Pat). — 
Konwent senjorów parlamentu 
niemieckiego postanowił, że obra- 
dy nad etatem ministerstwa 
spraw zagranicznych, podczas 
których minister spraw zagranicz 
nych Rosenberg ma wygłosić prze 
mówienie, odbędą się w przyszły 
poniedziałek i wtorek. 


CYNICZNY PROTEST. 


BERLIN. 14 kwietnia. (Pat) — 
Rząd niemiecki przesłał rządowi 
francuskiemu notę, protestującą 
przeciw aresztowaniu sekretarza 
stanu Hamma i b, ministrów Isber 
ta i Stegerwalda, którzy, jak wia- 
domo, bez zezwolenia władz oku- 
pacyjnych zamierzali udać się w 
celach agitacyjnych do zagłębia 
Ruhry. 


ło krwawe rozruchy w szeregu | 


BRUKSELA, 15 kwietnia. Po po; 
wrocie z Paryża Theunis oświad | 
czył dziennikarzom: Będziemy 
kontynuować  laknaienerricznief- 
sze wywieranie prasji na Niemcy. 
Wywóz węgla i.koksu z zagłębia 
Ruhry w czasie najbliższych 
trzech miesięcy umożliwi ponowne 
puszczenie w ruch wielkich ipeców 


dynie i jego rokowania nie wywar- 
ty naimnieiszezo wpływu na poro- 


zumienie Francil | Belgii. Niemcy 
grubo się mylą, jeżeli wyobrażają 
sobie. że podróż Louchera oznacza 
ła osłabienie nacisku ze strony 
Francji i Belgii. Poiltyka francusko 
belgijska w sprawie odszkodowań 
nie ulegnie zmianie. Ewakuacła 0- 
kupowanego zagłebia Ruhry w dał 
szym ciągu uzależniona jest od 
przedstawienia ze strony Rzeszy 
niemieckiej konkretnego planu re- 
paracyjnezo. 


Przed dymisją Bonar Law’a. 


Następcą jego ma być lord Curzon. 


LONDYN, 15 kwietnia. (PAT). 
Dziennik „News Ofthe World“ do- 
nosi, że Bonar Law na skutek złe- 
go stanu zdrowia poda sie do dymi 
sii w naibliższym czasie, przyczem 
doradzi królowi. aby misię utwo- 
rzenia nowego gabinetu powierzył 


lordowi Curzonowi, który ta misje 
prawdopodobnie przyłnie. 
„Observer“ pisze, że Bonar Law, 
który już w swem przemówieniu | 
w Carlton Club zaznaczył. że nie 
będzie długo pozostawał u steru 
rządów, obecnie jest zdecydowa” 
ny rzeczywiście ustąpić. 


mm M YJ———— 1 


ZWROT W ANGLJI WOBEC 
SOWIETÓW. 


WIEDEŃ, 15 kwietnia. (PAT). 


„N. Freie Presse“ donosi z Londy= | 


nu: Półurzędowy komunikat, ogło 


szony w „Timesie“, zapowiadaja- ; 
cv ewentualnie odwołanie angiel- | 


skiej misii handlowej z Rosii, ko- 
mentowany jest w oficialnych ko- 
łach londvńskich i w ten sposób, 
że należało ostrzec rząd rosyjski 
w formie półurzedowej, ale w spo- 
sób poważny. Celem komunikatu 


itle wymiany not w sprawie 


| Jak donoszą z Mon 
| Ludendorff odbył 


Wielkiej Brytanji w Moskwie, któ 
re tak wyraźnie zaznaczyło się La 
S. 
Butkiewicza, w prasie angielskiej 
coraz częściej pojawiaja sie głosy, 
żaądające wycofania angielskiej mi- 
sji handlowej w Rosii. 
LUDENDORFF MARZY O 
WOJNIE. 
BERLIN, 15 kwietnia. (PAT). — 
achium. gen. 
w ostatnich 


było zaznaczenie, że w stosunkach | dniach przegląd oddziałów tajnej 


angielsko-rosyjskich zajdzie powa 
żna zmiana w razie trwania rządu 
sowieckiego na dotychczas zajmo- 
wanem stanowisku, 


Następstwem odezwy przedsta- 
wicieli wszystkich organizacji ko- 
ścielnych jest wywarcie silnego na 
cisku, który doprowadzi albo do 
skłoni rzad sowiecki do większego 

erwania stosunków z Rosią. albo 
umiarkowania i większej toleranciji 


LONDYN, 15 kwietnia. (AW). — 
Wobec prowokacyjnej postawy 
rządu sowieckiego w stosunku do 
przedstawiciela dvplomatycznego 


organizacji wojskowej. noszącej 
nazwę „Reichsglage“, przy tej o= 
kazji generał wvełosi! przemówie- 
nie „w którem miedzy innemi za- 
i znaczył, że zbliża się chwila, zdy 
wszyscy obywatele zostaną we- 
zwani do uwolnienia ojczyzny rd 
wrogów. Bliski jest dzień — mów 
| wit Ludendorff — w którym ka= 
żdy Niemiec znów będzie mógł słu 
żyć dobrej sprawie swego domn 
panującego,  wzzlednie będzie 
mógł oddać swoje życie za wol- 
ność Niemiec 


P 


2 


Próba odhudowania międzynarodówki, 


Na dzień 21 maja ma się zebrać 
w Hamburgu kongres delegatów 
socjalistycznych, który podejmie 
ideę międzynarodowej łączności 
odnośnego ruchu i jego organiza- 
cji partyjnych. Nad urządzeniem 
tego kongresu j ułożeniem jego 
programu pracuje od pewnego 
czasu komisja, której zjazd wraz 
z dlugiemi konierencjami odbył 
„słę w pierwszych dniach bieżące- 
‚go miesiąca. Oczywiście komisja 
ta już nakreśliła główne podsta- 
iwy, na jakich ma się oprzeć za- 
(mierzona łączność międzynaro- 
dowa; jej organem naczelnym bę 
| dzie kongres, który ma się zbie- 
'rać co trzy lata, a prócz tego be- 
‘dzie stały komitet tudzież sekre- 
tarjat do pilnowania i prowadze- 
nia bieżących spraw. 

Zadanie, przed jakiem stanie 
wkrótce kongres, jest o wiele 
trudniejsze j rozleglejsze, niż się 
zrazu może wydawać. Nie cho- 


dzi przecież b proste przywróce-| 


nie form i zwyczajów, praktyko- 
wanych w socjalizmie za czasów 
przedwojennych. Była wpraw- 
dzie wtedy solidarność międzyna 
rodowa, uŚświęcona na wielu kon- 
zgresach, wyrażona w wielu przy- 
jetych formułach, lecz gdy przy- 
szła ogniowa próba, solidarność 
ta zrobiła widoczne i sromotne 
fiasko. Została po niem niewiara 


i nieufność, tak charakterystycz-| 


2 dla całego socjalizmu powo- 
jennego. Tu odezrał jeszcze naj- 


cznym interesem burżuazji dane- 
go kraju i nic robotników nie ob- 
chodzi. Teorja ta urąga rzeczywi- 
stości. chociaż bowiem właściwą 
śmiętankę zbiera z przemysłu ka- 
pitał, jednakże nawet to rozwod- 


nione mleko, jakie pozostaje robot 
mikowi, nie jest dla niego obo- 
jętne, 


Po za tem teoria z niesłychaną 
latwością przechodziła do po- 
rządku dziennego nad walkami i 
antagonizmami narodowemi, uwa 
żając je niemal wyłącznie za wa- 
śnie klas  uprzywilejowanych, 
Głosiła zresztą zasadę „samosta- 
nowienia* dla każdego narodu, 
ale raczej w abstrakcji miż w rze- 
czywistości. Co najgorsza zaś, 
kongresowa taktyka międzynaro- 
dowości uprawiała w tym zakre- 
sie obłudę i pokrywała nieraz 
swe prawdziwe motywy nieubła- 
ganym radykalizmem klasowym! 
i innemmi postulatami prawowierno 
ści partyjnej. Ileż trudności mieli 
delegaci P. P. S. z forsowaniem 
na kongresach socjalistycznych 
hasła niepodległości Polski! Wy- 
stępowali stale przeciw niemu to- 
warzysze francuscy, którzy przy- 
taczali przeciw niemu różne argu- 
menty oprócz jedynego, którym 
się kierowali w istocie—nie chcie 
li draźnić caratu i pośrednio robić 

trudności zewnętrznej polityce 
Francji. 


Atmosfera kłamstwa konwen- 


‘renie polifyeznym 


gorszą rolę bolszewizm rosyjski, Cjonalnego tak tłumiła rzeczywi- 
który uważa wszystkie partje ko-| Sta dyskusję w tej materji, że 
mumistyczne za swe filje i chce z, Szczerze wypowiedziane zdanie 
nich mieć narzędzie do panowa-! | Bebla wywołało ogólną sensację, 


nia nad masami robotniczemi Eu- 
ropy i Ameryki. 

Międzynarodowa solidarność 
Święciła przed wojną tryumfy 
raczej pozorne, niż rzeczywiste, 
polegała na omijaniu draźliwych 
i niebezpiecznych kwestii, a nie 
na ich rozwięzywaniu. Powstał 
pewien szablonowy sposób trakto 
‘wania sporów i antagonizmów na 
rodowych, który obowiązywał 
ma kongresach i przy deklara- 
cjach'partyjnych, który jednak w 
umysłach nieco krytyczniejszych 
musiał uchodzić za fikcję lub na- 
wet prostą frazeologije. 

Przez długi czas nosiła markę 
rządową teorja, że konkiirencja 
przemysłowa nie wytwarza 
sprzecznych interesów między ro 
botnikami różnych krajów, lecz 
tylko między przedsiębiorcami i 
posiadaczami, że nawet sprawa 
utrzymania przemysłu jest wyłą- 


która tu i owdzie łączyła się z o- 
burzeniem. A cóż powiedział sta- 
ry Bębel? Rzecz całkiem banal- 
ną! Powiedział, że socjaliści nie- 
mieccy w razie wojny spełnią 
swój obowiązek wobec ojczyzny 
i pójdą karnie do szeregów. Dzi- 
siaj po doświadczeniach wojny 
rozumiemy, że iakt ten był nieu- 
nikniony i powtórzył się we wszy 
stkich krajach. Ale i wtedy nikt z 
inteligencji partyjnej w całej Eu- 
ropie nie wątpił, że Bebel nie zro- 
bił żadnej rewelacji, że poprostu 
miał odwagę głośno powiedzieć, 
to, z czem inni woleli się ukry- 
wać. 


Gdy przyszła wojna, okazało 
się, iż rzekoma solidarność mię-! 
dzynarodowa  proletarjatu była 
lekką zasłoną, utkaną ze złudzeń, 
z marzeń, z frazesów i z fałszów, 
zasłoną, pokrywającą do czasu 
rozbieżne interesy i współzawod- 


| 
cG Poda, 


RODA-RODA. 


Tournée. 


—0)— 

Cała ta sprawa jest już dość od- | 
legła, i dlatego mogę opowiadać 
o niej zupełnie objektywnie. 

Pewnego dnia zgłosił 
mnie jakiś pan, nazwiskiem Szu- 
ster. Poprosił mnie o przebaczenie 
jeżeli mi przeszkodził w pracy 
(.0, proszę, prawie że wcale 
nie!*) i opowiedział co następuje: 

„Zainteresowanie się moimi- u- 
tworaini oraz moją osobą w Gali-! 
cji wzrosło do tego stopnia, że 
stan ten zaczyna już być niebez- 
pieczny. On tedy, Szuster, posta- 
nowił dopomóc publiczności gali-| 
cyjskiej w poznaniu mojej osoby. 
i. muszę odbyć tournee po Galicji. 
tournee po Galicji. 

— Panie Szuster — odnowie- 
działem — pańskie zapewnienia o 
sympatii Galicji dla mnie są mij 
nad wyraz miłe. tem więcej, iż, 
sam od najmłodszych lat czułem 
najęłębsze przywiązanie do tego| 
kraju i Galicja była zawsze przed-. 
miotem moich marzeń i snów. Dla 
tego też. skoro mi się zdarza oka-! 
zja pojechania tam. dlaczeróż nie 


się do | 
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nictwo. Czy można ją odnawiać i 
czy warto? 


Jeżeli zamierzona praca nie mia 
się ograniczyć do strony formal- 
nej, 
wyniki, musi się oprzeć na pogłę- 
bieniu į wzbogaceniu treści 


lezieniu i zbadaniu dróg, prowa- 
dzących do zmiany ustroju spo- 
łecznego. 
sownej stylizacji uchwał kongre- 
sowych uzyskać formalną zgodę, 
lecz ta ostatnia ma wartość i.moc| 
pajęczyny. To też mniemamy, iż! 
byłoby lepiej, gdyby kongres się, 
nie 
watu formalnych  tryumfów,) 
gdyby nie omiiał ważnych kwe- 
stji, lecz przystąpił do nich z my- 
ślą i zamiarem ich rozwiązania, | 
choćby narazie częściowego 
tymczasowego. 


Międzynarodowa organizacja! 
robotnicza ma już obecnie. na te- 
współzawad- 
niczkę, której w żadnym razie nie 
może ignorować i do której musi 
określić swój stosunek. Mowa tu. 
o lidze narodów, której . działal- 
ność w niektórych punktach po- 
krywa się, 
krzyżuje z zadaniami organizacji 
robotniczej. Ta ostatnia, o ile nie 
chce się odwracać od . konkret- 


nych spraw, nie może się uchyfć: 


od oznajmienia, czy, iw jakim, 
zakresie uznaje kompetencję ligi 
i kiedy ją odrzuca. 


Tyle spraw, trudnych a pilnych 
jest w dzisiejszym Świecie ra po- 
rządku dziennym, że nowa mię- 
dzynarodówka może bardzo ry- 
chło okazać swą żywotność:i wa- 
gẹ, Lecz może również-utknąć w 
formalizmie, który dzisiaj będzie 
jeszcze więcej jalowy, niż, byi 
przed wojną. 


J Mazarstd, 


KOBIETY GDAŃSKIE. PRZE» . 
CIWKO FRANCUZOM. 

GDAŃSK. 14 kwietnia, (Pat). — 
Związek kobiet partji nięmieckiej|£ 
w Gdańsku ogłosił apel do kupie- 
ctwa gdańskiego, izby handlowci 
i do właścicieli zakładów restau- 
racyjnych, aby na znak protestu 
przeciw okupacji zagłębia Ruhry 
nie sprowadzali francuskich i bel- 
gijiskich towarów, aby przestali 
mówić w swych .instytucjach po 
francusku, aby nie przyjmowali 
gości francuskich «i belgijskich i 
aby znieśli jadłospis W 
francuskim, 


jezyki 


lecz przynieść rzeczywistej . 


Łatwo za pomocą sto- as 


a nierównie częściej| 
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Konferencja panamerykańska. 


(Informacje z kół dyplomatycznych). 
iV, 


CHILE, 


raził gotowość rokowań z rządem 


„Na prezesa konferencji w San- | boliwiiskim w sprawie dostepu Bo 


Sa-|4iago de Chile obrany został jeden | liit do Pacvfiku, jednakże pod wa- 
mej idei socjalistycznej, na odria-| z naiwybitniejszych dyplomatów i runkiem absolutnej nienaruszalno- 


mężów stanu Ameryki południo-= |ŚC! traktatu z 1904 roku. Wobec 


| 
j 


ligi narodów. Zagaił konferencję i 
drugi delegat chilejski, minister 
spr. zagranicznych p. Salvador 
 Izqierdo, Pozatem delegacja chilej- 
Iska posiada w swem gronie je- 
(szcze dwóch wytrawnych dyplo- 


I 


| Rivasa. 

Jak wiadomo, Chile jest iniciato- | 
rem idei rozbrojenia w Ameryce. 
Propagując tę idee. rząd chilejski 
pragnie zadokumentować, że jedy- 
nym jego celem jest praca poko- 
iowa, gdyż bez najważgiejszego 
warunku, jakim iest beźpieczeń- 
stwo granic i całkowite usunięcie 
| wszelkiej obawy zatargów zbroj- 
nych, jakakolwiek owocna praca 
In ad dobrobytem narodu jest całko 
- | wicie wykluczona. 


| Rząd chiłejski rozważał propo- 
zycię Brazylit odbycia konferencji 
przedwstępnej w Valparaiso, która 
to propozycia spotkała sie ze sprze 
ciwem Argentyny. Rozważywszy 
tę propozycię, doszedł ód wniosku, 
| że konferencja przedwstepna mo- 
głaby być przykrą dla pewnych 
państw, dlatego lepiej. aby się nie 
odbyła, bądź odbyła się z udzia- 
łem delegatów wszystkich państw 
zainteresowanych, a nie tylko w 
ścisłem gronie państw „A. B, C“. 
Jednakże rząd chilejski nie mógł 
ze względów kurtuazyjnych kate- 
gorycznię odmówić wzięcia udzia 
łu w ściślejszej konferencji. ponie- 
waż miejscem jej miało być chilej- 
skie miasto Valparaiso. 

Jeśli chodzi o Chile, to na kon- 
ierencji santiagskiej nie zamierza 
ano bynajmniej przystępować do 
iakiegokoltwiek bloku, skierowa- 
nego przeciw Argentynie: Mimo 
woli udział Chite w konferencii wy 
"Hączył z niej dwa państwa połu- 
dniowo-amervkańskie, 


| 


| 


| 


| 


Peru nie jest zadowolone z decyzii 


którega wyniku prezydent Stanów 
Zjednoczonych Amervki północ- 
nej ma zadecydować, czy sporne 
terytorium Tacny į Arici ma podle 
gać plebiscytowi. czy też w inny 
sposób przynależność jego ma być 
określona. Co do Boliwii, to doma 
ga się ona od dłuższego czasu rewi 
zfi traktatu z 1904 roku w tym sen 


nie uznała sie za kompetentna do 
interwenjowania, a tembardziei do 
decydowania w tej sprawie. Obe- 
cnie Boliwja przed samą konferen 
cją ponownie zwróciła się do rza- 
du. chilejskiego z notą, domagającą 
się rewizji owego traktatu. Rząd 
ileiski w swej odpowiedzi wy- 


miałbym najskwapliwiej z niej skol 
rzystać? Dlaczego? Oto dlatego, 
iż nie przyniesie mi żadnej korzy- 
ści to że stracę wszelkie iluzje. ja- 
kie posiadam, gdyż tak piękna, 
jaką sobie Galicie wyobrażam, nie 
może ona w rzeczywisłości wca- 
le być! 

— Panie Roda — przerwał Szu- 
ster — ja pana rozumiem! Pan nie 
chce pojechać darmo — zupełnie 
słusznie. I ja też nie życzyłbym 
sobie tego! 

I Szuster rozwinął przedemną 
cały swój wspaniały plan kampa- 
nii. Pojedziemy razem. On iako im 
presarjo, ja,zaś jako prelegent. Po 
wodzenie zanewniońne dzięki ol- 
'brzymiej reklamie, która zorgani* 
zuje Szuster. Każe on mianowicie 
wykonać ogromne linoleum. a wła 
ściwie dwa. Na jednem z nich bę- 
dzie napis: „Roda-Roda przyjeż- 
dża*! na drugiem zaś „Już przyle- 
chat“! 

Linoleum takie bedzie rozkłada- 
ne na rynku każdego miasteczka. 
|przed moim przyjazdem. 

Pozatem, Szuster wynajmie sale 
i zakontraktuie wszędzie gdzie be- 
„dziemy orkiestrę „wojskową lub 
strażacką. 
| — Czeka pan! — przerwałerm— 
Czy pan chce coś a conto? 


| 


— 10,000 koron. 

— Będę niezwykle uszczęśliwio 
ny, jeżeli uda mi się panu pienią- i 
dze te wpłacić. Możliwem jest to 
jednak tylko o tyle, o. ile udzieli 
mi pan pożyczki w odpowiedniej 
wysokości. Gwarancję dla tej po- 
życzki może pan dać na hipotece 
któregoś ze swych majątków. 

Nieumotywowana odmowa--ze 
strony Szustra zepsuła cały ten 
projekt. 


* $ 


Po upływie kilku tygodni OT. 
matem nowy dowód mojej wzrar 
stającej wciaż popularności. Czło- 
wiek, o którego tym razem chodzi 
ło, nazywał się Mol, i był zawodo- 
wym impresario.. Nie nrowadził 

n ze mną żadnych rozmów nas 
szpikowanych pochlebstwami. z 
pogardą patrzył na linoleum i bhy? 
przeciwnikiem orkiestr . wojsko” 
wych i strażackich. 3 

Z tym człowiekiem prędko do- 
szedłem do porozumienia. 

Mol wybrał mi parę. miast, w 


których powinniśmy „zrobić* od- 
czyły. Akwizeran. Berlin. Ronn. 
Darmstdt, Flberfeld. Frankfurt, 


Gdańsk, Hamburg, Królewiec. Kon 
stanca. 
W tem miejscu przerwałem mu. 
— Ależ panie Mol te praestizen 


|chilejski w Londynie, który prezy- | skiego rewizji 
wał również na ostatniej sesji | rzad boliwijski oświadczył. że nig 


|; 


i 


wej. p. Augustyn Edwards, poseł ,dwukrotnei sdmowy rządu chilej- 


wego traktatu, 
wyśle delegatów na konferencję 
santiagską. Abstynencja Peru į Bo 
liwii nie świadczy jednak o zerwa 

niu stosunków dyplomatycznych: 
tvch krajów z Chile. Wogóle rząd 
chilejski jest daleki od iakichkol- 


spieszył z obwieszczeniem | mątów w osobie pp. Huneusa i|wiek planów zaborczych, pragnie 


tylko poprawy- gospodarczej | 
współpracy pokojowej wszystkie 
państw. i 


MEKSYK, 


Kraj ten, jak wiadomo. nie bie- 
rze udziału w konferencji paname- 
rykańskiej., Odmówił swego udzia- 
łu, ponieważ rząd meksykański nie 
jest uznany przez Stany Ziednoczo 
ne Ameryki północnej. Nadmienić 
należy, że Meksyk posiada naftę. 
Ponieważ zaś każdy kraj. posiada- 
jący naftę, musi niechybnie mieć 
jakikolwiek zatarg z innem pañ- 
stwem, wiec i Meksyk więdzie ze 
Stanami Zjednoczonymi zacięty 
spór. 

Spór ten datuje się od chwili wv 
buchu rewolucji w Meksyku. Rzad 
rewolucyjny z generałem Obrego- 
nem na czele przeprowadził szereg 
zmian w konstytucji, ustalił, że te- 
reny meksykańskie nie mogą podle 
gać jakimkolwiek koncesjom (art. 
23). Tymczasem całe zagłębie na? 
ftowe meksykańskie było z da- 
wien dawna dzierżawione przez 
przedsiębiorców ze Stanów Zjedno 
czonych, przyczem były podstawą 
egzystencji najpoważniejszych tru- 
stów naftowych Stanów  Zjedno- 
czonych. Art. 23 nowej konstytucji 
meksykańskiej położył kres zy- 
skom przedsiębiorców Stanów Zie 
dnoczonych. rząd rewolucyjny bo 
wiem, opierając się na konstytucji 
kategorycznie odmówił wzuowie- 


Tia koncesii, odnawianych dotych- 


mianowi- |czas stale przez wszystkie poprze 
cie. Peru i Boliwię. Jak wiadomo, | dnie rządy meksykańskie. 


Zdawałoby się, że wszelkie inge 


protokułu waszyngtońskiego, w jrencja Stanów Zjednoczonych A- 


mervki północnej do spraw wewr. 
z sąsiedniego państwa niezawisłe” 
go i niepodległego jest absolutnie 
niedopuszczalna. Inaczej sądził wi 
docznie rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych. odmawiając wobec zagroże- 
energicznej postawy meksykań- 
nia czysto osobistych interesów 
materialnych swych obywateli u- 


sie, aby udzielono jej portu na Pa |znania. prawnego rewolucyfn :go 
cyfiku. Zwracała się nawet ze spra | rządu meksykańskiego. Niejedno- 
wą tą do ligi narodów. ta jednakże | krotnie zwracał się do rządu me- 


ksykańskiego z żądaniem przywró 
cenia owych koncesji naftowych, 
mie mogąc zaś nic wskórać wobec 
energicznej postawy meksykań- 
skiej czynił nawet wróby osiągnię 
cia swych celów w drodze konflik 
tu zbrojnego. 

Pomimo to komunikacja Yao innne KI W swei odpowiedzi wy-! Pomimo to komunikacja między 


nię są zbyt wielkie jak dla mnie! | 
Pan nie wiesz wcale, jak kiepsko 
iznoszę podróże pociągami! Czyż 
musimy koniecznie robić to w al- 
fabetycznym porządku? 

m Porządek musi być zacho- 
wany, gdyż inaczej mogłoby się 
zdarzyć. że przyjedziemy dwa ra- 
zy'w jedno i to samo miejsce! — 
Zresztą można zastosować i inny 
system. Zaczniemy od południa, 
i będziemy się posuwali coraz da- 
lej na północ. 

— Dlaczego od południa? 

— Na południu jest lepsza publi- 
czność! 

Tym argumentem pokonał mnie 
w zupełności. 


+ % 


Gratz. Stara 'sala rycerska. -Za 
chwilę opowiem parę tak komicz- 
nych historji, że nieboszczycy na 
cmentarzu będę rżeli z radości. — 
Rozpoczynam. 

Po pierwszem zdaniu na salę 
wchodzi jakaś niezwykle piękna 
(niewiasta. 

— Mimi Kropfinger — szepcze 
cała publiczność, 

— Co za Kapelusz! 

— Slyszała już nani? Zaręczy= 
ła sie z młodym Preininze rem! 

— Nie może być! 


e , 


— Tak! Ale rodzice są przeciw* 
ni temu. 

Ja tymczasem na estradzie czy- 
tam i czytam. Pot występuje mi 
na czoło, ale czytam. 

— Dlaczego rodzice się nie zga” 
dzają? To przecież bardzo dobra 
partja! 

— Dobra? Pani żartuje! Dla 
dziewczyny o takiej przeszłości— 
to karjera! 

Druga historyjka. Mruczę bez 
przerwy. Szyby w oknach drżą! 
Oczy mi wyskakują z orbit. 

Mimi Kropfinger drży i blednie. 
Pierwsze opowiadanie nie wywar 
ło żadnego wrażenia, ale u djabła. 
przecież drugie musi ich poruszyć 

Mimi Kropfinger blednie coraz 
więcej, nareszcie pochyla się na 
paręcz i słabo jęczy. 
ody, wody 

— Zemdłała! LO ją wynieść 
z sali! 

Tak, wynieść!  Jaknajprędzei 
wynieść. Kiedy doszli z nią do 
drzwi, okazało się, iż są one zam- 
kniete na klucz. Z drugiej strony 
rozległ się bas nortiera: 

— Podczas trwania programu 
dizgi od zali pozostają zatnknięte! 

Ja — na estradzie — zaprzesta- 
ię czytania. Proszą mnie o to. Cze 
kam aż nortjer doidzie dó rozumu, 
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obydwoma krajami fest zupełnie 
normalna j obywatele obydwu 
państw w podróżach nie doznają 
żadnych przeszkód i przykrości. 
Meksyk pozostał nadal ulubioną 


w Małopolsce wzrosła ona o 1,5 


proc., w Kongresówce zaś zmniej Walne zebranie handlowców. 
SZ 
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id OMOSCI IGZĄCE. yła się o 0,3 proc. a w Wielko-i, W sobotę odbyło się walne do-| Uchwalono wysłać do central 
m0 polsce — o 0,5 proc. Ilość zatru-iroczne zebranie związku zawodo*|w Warszawie memoriał z żąda= 


„ Mąka dla miast i współdziejni. dnionych robotników wzrosła wiwego pracowników handlowych f|niem zwiększenia intensywności 


wilecjaturą obywateli Stanów Zje= 
dnoczónych, 

Poza nieuznaniem rządu meksy- 
kańskiego przez rząd Stanów Zje- 
dnoczonych, jako drugi powód nie 
hrania udziału w konferencji pana- 
merykańskiej, rząd meksykański 
przytoczył nieobecność swoich de 
legatów na posiedzeniach unji, na 
których opracowywano program o 
becnej konferencji.  Stwierdzić 
przecież należy, że rządowi meksy 
kańskiemu przedłożono ów pro- 
gram z propozycją wniesienia e- 
wentualnych poprawek czy uzupeł 


nień. Rząd meksykański jednak po | wy 


zostawił tą propozycię bez odpo- 
wiedzi. Henryk Liński. 
a? pW 


Z powodu skarg spółdzielni ijokresie sprawozdawczym w prze 


miast, 


iż przy otrzymywania na| myśle drzewnym ọ 2,5 proc, mi- 


kredyt za pośrednictwem głów-|teralnym 2,8 proc., papierniczym 


nego urzędu żywnościowego mią- 


1,2 proc., chemicznym o 1,6 proc., 


ki żytniej, muszą za tę mąkę pła-| metalowym o 1.9 proc.. maszyno- 


cić ceny, po jakich mąkę tę kupu-|WYm o 0,5 proc., górniczym, 
je urząd, a jakie są często wyższe | wyjatkiem węgla o 0.9 proc.; na- 
niż rzeczywiste ceny rynkowe, |tomiast zmniejszyła ste w prze- 
sprawę wyjednania myśle spozywczym o 7 proc., bu- 
specjalnego kredytu rządowego, | dowlanym — 5 proc., poligraficz- 
któryby służył do pokrywania|nym — 0,7 proc., odzieżowo-ga- 


poruszono 


za 


różnicy pomiędzy cenami zakupu, |lanteryinym -— 0,9 proc, W prze- 
a cenami bieżącemi, o ile okażą |'mysłach garbarskim i włókienni- 
się one niższe w terminie sprze-|Czym sytuacja w tym względzie 
daży mąki miastom i zrzeszeniom. |Pozostała bez miany. Statystyka 


by 


ten sposób spółdziałające z|Powyższa nie jest atoli miaąrodaj- 
państwem w zwalczaniu drożyz-|1a dla przemysłu włókiennicze- 
ny organizacje spożywców były-|£0. albowiem w tej gałęzi przemy 

zabezpieczone przed ewentu.|Słu były częste wypadki skraca- 
/|jalnemi stratami, państwo zaś miajnia tygodnia roboczego przy za- 


jblurowych (Kościuszki 21). Do pre 
paie powołano pp. Rozenblata, 
M. Perlego, A. Walmana i Wyszo- 
grodzkiego. Po odczytaniu proto- 
kut: poprzedniego walnego zebra- 
nia przyjęto sprawozdanie zarzą- 
du.! komisji rewizyjnej. polecono 
w dalszym ciągu kontynuować ak- 
cje umów zbiorowych, jako pierw- 
szego etapu wyzwolenia pracow- 
ników biurowych. 

W sprawie składek członkow- 
skich uchwalono. żeby takowe wy 
znaczał każdorazowo zarząd w po 
rozumieniu się z komisją rewizyj- 
ną, bez potrzeby zwoływania ogól 
nego zebrania. Następnie przyjęto 
dar likwidujacego się stowarzysze 
ria „Solidarność“ na budowe wła- 
snego gmachu, polecając zarządo- 
wi spieniężyć procentowe papiery 


pracy i większej inicjatywy. 


Rozpatrywano również sprawę 
wyborów do rady miejskiej. Po ob 
szernem omówieniu sprawy przez 
pn. Zysa. Szejnberga į Jankielewie 
cza. wskazujących na potrzebe 
podjecia akcji celem zapewnienią 
pracownikom biurowym przedsta» 
wicjelstwa w radzie miejskiej. co 
poprzednio miejsca nie miało. po- 
stanowiono w sprawie tei zwołać 
specjalne zebranie j powziąć odno= 
ŝve uchwały. : 


Następnie przystąpiono do wy- 
borów władz stowarzvszeñia. Do 
zarządu wybrani zostali pp. CHikS= 
man, Jochimek, Lubiński. Fin. Kac, 
Zys. Śniadowicz. Trebacz. Traub, 
Waksberger. Czlenówna, J. Rosen 
blat, Berkowicz, Bergier i Zylber. 


łoby gwarancję, iż chleb, wypie-|CHowaniu poprzedniej ilości ro- 
kany z dostarczonej przez urząd botników. Ograniczyło produkcję 
żywnościowy mąki, będzie tań-|W miesiącu lutym 525 przedsię- 
szy, miż chleb wypiekany przez|biorstw, w tej liczbie (178) przed- 
spekulantów. siębiorstw włókienniczych. Do- 
bry stan zamówień zanotowało 
Projekt o dożywianiu dzieci. |340 przedstębłorstw, średni — 
Jak wiadómo, akcję dożywia 1252, zły — 985. Reszta nie wypeł 
uła dzieśł oprowadzał: dołki y niła powyższej rubryki. 
szczupłych jednak rozmiarach Emigranci do Palestyny 
polsko - amerykański komitet po-| Wczoraj wyjechała do Palesty- 


(bip). 


ODZNACZENIE MUSSO- - z chwila rozpoczęcia budowy gma 
LINIE a chu. 4 


FAR, 


14 o 
Zycie i sąd. 
Opór władzy. 
Sędzia Zaborowski w trybie po-|nym bił publiczność. zebraną w 
stępowania uproszczonego rozwa” | poćwórzu domu Nr 21 przy ulicy 


żal sprawę przeciwko 18-letniemu į Prządzalnianej. Gdy posterimko+ 
Stanisławoiwi Daneckiemu, oskar- | wy zwróci! się do awanturnika, by 


MEDJOLAN, 14 kwietnia. (Pat) 
Z okazji otwarcia wystawy świa- 
j w Medjolanie, francuski 
minister handlu udekorował Mus- 
soliniego wielkim krzyżem Leęgji 
honorowej. Nawzajem minister o- 
trzymał wielki krzyż włoskiego 
orderu koronnego. 


mocy dzieciom. Minsterstwo pra- 


NIEBEZPIECZNE PRZYGOTO- 
WANIA. 


BERLIN, 14 kwietnia. (Fat) — 
W rozprawach nad expose saskie 


go prezydenta ministrów poseł 
komunistyczny Bettcher oświad- 


czył, fż partja jego przygotowuje 
kłasę robotniczą do dyktatury 
proletarjatu. 


KONGRES HISTORYKÓW. 


BRUKSELA, 14 kwietnia. (Pat) 
Międzynarodowy -kongres histo- 
ryków zakończył stę w niedzielę 
W kongresie brało udział 900 u- 
czonych. Z delegatów polskich 
prof.: Dembiński, Handelsman i 
Grabowięcki weszk w skład pre- 
zydjum. 


CHORWACI W OPOZYCJI. 


WIEDEŃ, 14 kwietnia. (Pat).— 
„Neue Freie Presse“ donosi z Za- 
grzebia: Chorwacka partja chłop 
ska ogłosiła komunikat, w którym 
m in. jest powiedziane, że przed- 
stawiciele partji Radicza wezmą 
udział w pontedziałkowem posie- 
dzeniu parłamentu, aby złożyć 
oświadczenie tej partji. Radicz 
na razie udaje się do Belgradu. 


BUNT MARYNARKI CHIŃSKIEJ. 

SZANGHAJ, 14 kwietnia, (PAT) 
Załoga krążownika I trzech kano- 
nierek chińskich zbuntowała się na 
„znak protestu przeciw mianowaniu 


nowego gubernatora prowincji. — 


Bunt rozszerza się, 


PIWO NIEMIECKIE ZDROŻAŁO 


BERLIN. 14 kwietnia. (Pat). — 
Rada Rzeszy „Reichsrat“ uchwa- 
liła podniesienie" podatku od piwa 
o 100 proc. 


cy, wychodząc z założenia, 


żywiane w należytym 
że należy dostarczyć 


wienia. opracowało projekt usta- 


gminy miałvby obowiązek doży- 
wiania dzieci, korzystając z u- 
rządzeń polsko - amerykańskiego 


jekt przesłano ministerstwu skar- 
bu, które ma wydać swą opinię o 
źródłach fnansowych, poczem u- 
stawa wniesiona zostarie do rady 
ministrów f przesłana do sejmu. 


Oficerowie na studiach 
wyższych. 

P. minister wojny polecił. aby 
wszystkie podania oficerów o 
przedłużenie terminu odkomende- 
rowań na studja wyższe w kraju 
były zaopiniowane przez rektorów 
względnie dziekanów. ' 

Na podaniu winno być uwidocz- 
nione, czy dany oficer produkcyj- 
nie wykorzystał termin odkomen- 
derowania i czy prośba o przedłu 
żenie nię jest rezultatem braku pil 
ności lub zaniedbania w studiach. 


Statystyka stanu zatrudnienia w 
przemyśle. 

Według danych głównego urzę 
du statystycznego (wydzial sta- 
tystyki pracy) 3248 . przedsię- 
biorstw, objętych statystyką ża- 
trudniało w miesiącu lutym r. b. 


387,899 robotników, gdy w stycz- 
miu r. b. ta sama ilość przedsię- 


biorstw zatrudniała 387,856, Çy- 


iż 
dzieci nasze nie wszędzie są od- 
stopniu i 
im odpo- 
wiednią ilość dodatkowego poży- 


ny wielka partia emigrantów ży- 
dowskich z Rosji, którzy ña- mocy 
rozporządzenia rzadu polskiego 
podlegali wysiedleniu z Polski. U- 
rząd Palestyński Sjonu w porozu- 
mieniu z organizacjami żydowski- 
mi warszawskimi udzielił tym emi 
grantom większej liczby  certyfi- 
katów okrętowych. aby mogli w 
oznaczonym terminie wyjechać z 
Polski. 


Podrzutek. 


W bramie domu przy ulicy Orlej 
15 znaleziono podrzucone dziecko 
ptei żeńskiej, liczące około tygo- 
dnia życia. (bip). 


Pożar. 


W fabryce Rozentala przy ulicy 
Milsza 55 wybuchł pożar podczas 
czyszczeńia motoru. Ogień ugasili 
robotnicy przed przybyciem stra- 
ży. - (bip.) 


Kradzież. 


Do mieszkania Hindy Weiden- 
feld, zamieszkałej przy ulicy Wol- 
borskiei 33 dostali się złoczyńcy 
za pomocą włamania i skradli ró- 
żnych rzeczy wartości 12 milio- 
nów mk. (bip). 


Ze sportu. 


O mistrzostwo. 
Ł. K. S-—Turyści 3:1 (1:1) 
Ł. K. S. — Turyści 2:3 (rez.) 
PRZEMYŚL, 


Wczcrajsze zawody piłki nożnej 
w Przemyślu pomiędzy „Polonja“ 
przemyską a „Czarnymi* ze Lwo- 


fra ta pozostała więc prawie bez| wa, zakończyły się zwycięstwem 
zmiany, w szczególności jednak|„Polonji* w stosunku 4:2, 


a Mimi do przytomności. Naresz-|lazło, że usładło w pierwszym 


cie wraca na swoje miejsce 
stko jest znowu w porządku. 

Rozpoczynam trzecią nowelę. 

Nie mogę powiedzieć, żeby mi 
to bardzo przeszkodziło, kiedy na 
salę wkroczyli dwaj grabarzę z 
noszami. 

Publiczność jednak była faktem 
tym cokolwiek zaniepokojona. 

— Gdzie jest nieboszczyk? — 
Zapytał jeden z grabarzy. 

— Panowie wybaczą — krzyk- 
nąłem — tutaj jest odczyt humory 
styczny! 

Tedy słuchacze po raz pierwszy 
parsknęli śmiechem. 

Przerwałem trzecie opowiada- 
nie i rozpocząłem czwarte. 

Jedno krzesło w pierwszym rzę 
dzie, tuż przed moim nosem. było 
dotychczas wolne. W tej właśnie 
chwili na salę wkracza jakiś spóź- 
niony gość į siada. 

Mói Boże! Ja przecież uic nie 
mam przeciwko panu Franciszko- 
wi Prohasce. Pewnego raz ma- 
wet wvbawił mię on z bardzo 
przykrej sytuacji, pożyczając mi 
154 korony, których mu zresztą 
nie zwróciłem. pomimo piśmien- 
nern wyroku sadowego. który 
Prohasca posiadał. 

Ale że to bydlę aż tutaj mię zna 


i wszy|rzędzie i zaczęło mi pokazywać 


nakaz egzekucyjny, kładący a- 
reszt na wpływ z odczytu — to 
mię głęboko bolało. l 
Ja na górze czytam, a ten typ 
na dole powtarza mł wciąż: ( 
„Komomńiik zabierze ci sprzęt 
wszelki, 
I nawet wieszadło od kamizelki*. 
— Panie Mol — powiedziałem 
po skończonej prelekcji, w tych 
warumkach nie będę mózł dalej 
pracować! 
Mol wyraził mi szczere wspól- 
czucie. 


— Dobre sobie — zawołał ho-j 


telarz — pan tutaj jeszcze nie był? 
Powiedz pan lepiej, że takiego 
skandalu tutaj jeszcze nie było! I 
pan i ten pański Szuster ładnieś- 
cie się tutaj spisali, niema coł 

Teraz zrozumiałem o co chodzi. 
Szuster podróżował po świecie z 
fałszywym Rodą! 

Następnego dnia miałem wygło 
sić prelekcję w St. Pólten. Począ- 
tek o 8-ej. O trzy na ósmą siedzia- 
łem w pokoju dla artystów. Odra- 
zu drzwi się otwierają — okrzyk 
— do pokoju wpada jakaś dziewi- 
ca | rzuca mi się na szyje. Nagle 


— Nie rób pan sobie z tego nic,| odskakuje odemnie. 


panie Roda! Dał mi nan spokojnie 
jakiś mały zadatek i śpli pan tak 
król! Jutro o 4-ej m. 17 w nocy 
jedziemy do Wiener-Neustadt tam 
będzie lepiej! mi. 

Już portjer w hotelu „Pod zło- 
tym jeleniem“ uśmiechnął sie. do 
mnie porozumiewawczo, pokoijo- 
wa zaś powiedziała mi bez wszel- 
kich osłonek: 

— Na pibliczność chyba pan nie 


— Ależ to wcale nie ty iesteś! 

— Przepraszam panią, ale to ja 
jestem. Zresztą za kogo mie pani 
przyjeła. 

— Za mojego uwodziciela! 


żonemu oto. że 26 grudnia 1922 r. i sie uspokoił. ostatni poczał wymy 


o godzinić 13 przy zbiegu ul. Na- 
wrot i Przędzalniatnej stawiał opór 
post. 8 kom. P. P. Władvsiawowi 
Drwaleskiemu za pomocą ewaltu. 
uderzając go reka w twarz. w celt 
niedopuszczenia go do prawnego 
wykonania przezeń obowiazku słu 
żbowego. a mianowicie doprowa- 
dzenie go do komisariatu z powo- 
dy zakłócenia spokoju publicznego. 
Otóż, jak wynika z przewodu sado 
wego, zarmważyła policia dnia po- 
wyższego tłum publiczności. zapy 
tuląc co się stało. Jak się okazalo, 
syn rządcy domu 18-letni Stani- 
sław Danecki w stanie podchmielo 


KRAKÓW. 


Zawody pilki nożnej o mistrza- 
stwo klasy A okręgi krakowskie 
go przedstawiają się w nastęvują: 
cy sposób. Wisła—Wawel 4:0, 
„Cracovia— Statarn* 12:0, Ju- 
W > B. B. S, V. z Bielska. 

:0. 


m 


'slać pod Adresem policji niecenzu* 
ralnymi wvyraży. Wvszła siostra 
awanturnikka Helena z mieszkania 
odzywając się. że nolicia to tobu- 
zv, nie dam go zabrać, bo mu że» 
bra połamiecjie, awanturnik ude= 
rzył posterunkowego w twarz. 

Oskarżony twierdzi. że niç nie 
pamieta, bo był pijany, 

Sędzia po wysłuchaniu oskarży« 
ciela podprokuratora Lewickiego, 
uznaje winę podsądnego zą dowie 
dzioną, skazując Daneckiego na 3 
miesiące aresztu, zaliczając mu na 
poczet kary miesiąc i trzy ty$o* 
dnie aresztu prewencvjnego. 


LWÓW. 

Wynik zawodów piłki nożnej we 
Lwowie 15 b. m. „Pogo“ — „Re- 
vera“ (Stanisławów) rozgrywka o 
mistrzostwo klasv A: 8:0 (2:0). — 
„Pogoń I“ — „A. Z. S.“ rozgryw= 
ka o mistrzostwo klasy B. wynik 
1:1 (0:0. 


ET >ormiuniix at, 
Wyjaśnienie. 


W związku z artykułem, 
Wieczornym* z dn. 14 b. m. 


który pojawił się w „Kurjerze 
pod tytułem „Wielomiljar=< 


dowa defraudacja bankowa”, oświadczam, że sprawa, 
o której w artykule tym mowa, nie ma nic wspólnego 
z Bankiem Francusko-Belgijsko-Polskim. 

Agent mój Flachet bez mego upoważnienia sprzedawał 


w Łodzi towary i inkazował z 


a nie należności. 


Różnice stąd wynikłe dotyczą tylko mnie i tylko ja 
wyłącznie ponoszę z tego tytulu straty, 


__ Menager 
|bódź, dn. 15. 4. 1923 r. 


staranne religijne wychowanie, O- 
trzymane w domu i tak dalej, i tak 
dalej.... 

— W jaki 
zrobił ?. 

— Przez wiersze! 

Okazało się, że to ja byłem o- 
słem, posyłając swoje wiersze do 
głupich gazet wtedy. kiedy mio- 
głem z nich zrobić znacznie przy- 
jemniejszy użytek. 

Wiersze miała przy sobie, Cóż 
za rozczarowanie! 

Byłv to poezje Muneta! 

W Lincu nareszcie nastąpiło 
spotkanie obydwu przedsiębior- 
ców. Sala była wvnaieta i oświe” 
tlona. Publiczność miała się lada 
chwila schodzić. Szuster siedział 
sobie najspokojniej w świecie za 
stolikiem w kawiarni i sprzedawał 


sposóB ten osioł to 


Ad. Van de Winckel, 
A. Smari 8 Sons btd. 


czących. Nie przyszło fo nam z 
łatwością. 

Trzymani przez nas mocno za 
karki obydwai przedsiębiorcy za« 
częli się obsypywać gradem wy» 
mysłów, z którvch zmiarkowa»' 
łem. iż muszą oni wzajemnie dos 
konale sie znać. 

Zbliżała się godzina ósma. Czas 
był zaczynać odczyt, który z nas 
dwuch miał go wygłosić? Przez 
grzeczność wypuściłem przed sie- 
bhie sympatycznego. młodzieńca. 
Przedstawił sie on słuchaczom: 

Roda! 

Ja też się przedstawiłem: 

— Roda. 

Razem — Roda — Roda! 
| W antrakcie zajrzeliśmy do 
(przeciwników. Wvmyślali oni $0- 
| bie zawzięcie w dalszym ciągu bez 


Byłem wściekty na Mola, za to| bilety po trzy korony, kiedy Mol; Przerwy. 


że mię wozi po świeżych śladach 
mojego fałszywego sobowtóra. 
tem niemniei jednak poprosiłem 
dziewczę, żeby się jeszcze raz dò 
mnie zgłosiła po skończonym od- 


liczy, po tych wszystkich awantu-|czycie, o dziesiątej. 


rach, które pan tu wyprawiał 
przed miesiącem. 
— Co takiego? Awantury? Ależ 


ja jestem tutaj po raz pierwszy w | Roda Szustra do tego stopnia opę- 
tal dziewicę, iż ta. bez względu na 


życiu! 


Nie chciała o tem nawet słyszeć, 
przyszła jednak punktualrię. 
Dowiedziałem się całej prawdy. 


kaj jak bomba i chwycił go za 
ark. 

Stolik się przewrócił. a obydwaj 
impresarja potoczyli sie na po- 
dłogę. 

Jakiś młodzieniec o miłej twa- 
„rzy wyszedł z kąta kawiarni, pod- 
szedł do mnie į przedstawił mi się. 
— Jestem Roda Roda. 

Potem zaproponował mi, abyś- 
wspólnemi siłami rozbroili wal 


ïj 


-my 


| Na zmiane wykonaliśmy drugą 
część programu. 

Po skończeniu. o dziesiątej. za* 
| staliśmy wrogów najzupełniej DO- 
godzonych.  Zawarli oni snófkę 
pod firmą „Mol i Szuster“. Ad mut- 
i tos annos! ; 
Szuster ze swoim Roda udal sie 
ido Galicji. Mol zaś ze mna — do 


Niemiec. 
| (Tłumaczył O. W} 


norze”1m pare materacy 
za 50 tes. m“ korzet- 
a zn 90 tys mie. tame 
3a noledyńcze lńżtto i 


forterian. Piotrkowska 
N: 152 - 9. 189—0-k 
ftolowo, töżka man e z 
; materacami, Sz i 
bieliżniarki białe, sk. 
mane, leżankę, biurocze 


PRACOWNIKA HANDLOWEGO TE iir e 
GAŁĘZI WŁÓRIENNICZEJ 2r8—e:k 


„erran 


Posady 1 nraca. 


Poszukiwane. 
(Za wyraz 120 mt.) 


SURO W (R [ntelisentna panienka 


izrael. poszukuje nosa: 


TRCHNOLOGIA WŁUKNA [Eiez Sy 


„Ucz-ciwa* x „Glos! 


wWarzystwo dla Handlu, Przemysłu i Rolnictwa 


Sp. Akc. 


ODDZIAŁ w ŁODZI, 
ul. Kilińskiego Nr. 72, róg ul. Przejazd. Telefon 20-32. 


| | 
CZĘŚC L | 
| 


148—5-pp 
OPRACOWAŁ nteligenina la panienka 
WN: Warszawa, Lwów, Kraków, | Izrael. poszukuje jakie- 
Zarząd Glowny: » Oddziały: Borysław, Gilańsk, Katowice, JÓZEF JABŁKOWSKI Ore do asies]. Oterty 
Warszawa, Krakowsk.e Przedmieście5. * Zawadów, Nadwarna, Równo, Krosno: pod „Nadzięła* Admin 


DYREKTOR S, A. BRACIA JABŁKOWSCY, „Głostt*. 141-5-pp 


roda "kobieta, znająca 
sie dobrze na gospo- 
SKŁAD GŁÓWNY darstwie przyjmie miejsce 
ZOE 11 etwa 
erty pod „liospodyn 

KSIĘGARNIE GEBETKNERA & WOLFFA, dł lu „Ain 
—$5-pp 


lodzieniec 18-letni z 
pięciokłag. wyksztal- 
ceniem, biegły w rachun- 
kach, z ładnym charak- 
terem pisma poszukuje 
zajęcia w biurze lub 
przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. Ewent. po- 


- ZASTĘPSTWA: 


Orfhwełn, Karasiński I S-ka, Sp. Ake. w Warszawie. 

„gaz“ fabryka flenu w Szcezakowie. 

Z. Solecki, fabryka pasów w Warszawie. 

Mannesmanowskie walepwnie rur w Schónkrumn I Komofau. 
Manafaffure Mariiny w Turynie. 

Weęsseimann-Rohrer 50., Gera. : 

„Woliram* Węgierska fabryka źśrówek, Budapeszt. 


893—2 


QUAKER OATS 


Oryginalne Płatki Owsiane 


Dla 
(zleci, „onyt 


rekonwelescentów 


EEEIEE 


Z magazynów towarowych i reprezentowanych zakładów przemy- 
słowych Spółka dostarcza. 


I Materialy techniczne: 
Rury gazowe, kotłowe, wiertnicze. 
Armatury, łączniki i szczeliwa, 
Liny stalowe i konopne. 
Pasy skórzane i z sierści wielbłądziej. 
Stal, żelazo, metale i stopy. 
Rury. pręty i blachy miedziane, mosiężne i aluminowe, 
Materjały izolacyjne. 


/czątkowo bez wynagto- 
|dzenia. Oterty składać 
jproszę do „Głosu* pod 
(„Uczciwy 289—5-pp 


|qczciwy młody człowiek 
pregdnie objąć posadę 
inkasenta lub ekspedjen- 
ita. Oferty „Prowincja“ 
* 252—2-pp 
szofer-monter poszukuje 
posady w mieście lub 
na wyjazd, zaraz lub 


Narzędzia precyzyjne, miernicze, ślusarskie, kowalskie, giserskie i monterskie, niezmiernie później, kil: A do „Gło- 
Tlen, azot, płynne powietrze. i pE epod a50 a 
Wyroby blacharskie: beczki, oliwjarki, armatury blaszane i t.p. POZYWNE RZEZ PP 


Żarówki. 


Il Maszyny: 
Kotły, maszyny parowe, hapsle (podnośniki), lokomobile i lokomotywy. "silniki 
parowe, gazowe, ropne i elektryczne. maszyny do obróbki drzewa i metali, pompy, 
wentylatory, ekshaustory, dynamo-maszyny, generatory, transforuatory i t. p. 
: 


III Materjały budowlane: 


Cement: Fabryka cementu „Górka* w Sierszy, Sp. Ake. 
Wapno: Kopalnia i Zakłady Przemysłowe „Pereswit* w Sulejowie. 
Papa i coriolit do krycia dachów i izolacji. 280—1 


i lekkostrawne 


Przedstawielelstwa hurtowe: Sp. Ake, Lambert 
1 Krzysiak Warszawa, Niecała 8, 533—3 


Krzydko wygląda 
każda twarz z 
piedaimi, 

krem ORO 


usuwa je radykalnie, 


Biuro elektrotechniczne i warsztat reperacyjny 


| P. SZULC i iS -ka Boniesfenia rozmaite. 


Właśc. P. SZULC. (Za wyraz 150 mk) 


Łódź, ul. Andrzeja Nr. 9. Z O ARZY 
; ; z omów, willi abry 

(Przyjmuje wszelkie roboty w zakresie elek-|interesów handlowych, 
trotechniki oraz reperacje dynamomaszyn i|majatków ziemskich, w 
silników wszystkich « systemów. Instalacje najmie lokali, biuro 
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